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CHOPIN EXPRESS recenzje | reviews

LISTA UCZESTNIKOW,
KTORZY PRZESZLI

DO IIETAPU |
CANDIDATES QUALIFIED
FOR THE THIRD ROUND

©® Leonora Armellini,
Wiochy/Italy [2]

© Yulianna Avdeeva,
Rosja/Russia [3]

© Evgeni Bozhanov,
Butgaria/Bulgaria [5]

©® Wai-Ching Rachel Cheung,
Chiny/China [7]

© Fei-Fei Dong,
Chiny/China [8]

© Francois Dumont,
Francja/France [9]

® Lukas Geniusas,
Rosja-Litwa/Russia-Lithuania
[14]

@ Jayson Gillham,
Australia/Australia [16]

o Claire Huangci,
Stany Zjednoczone/USA [24]

@ Nikolay Khozyainov,
Rosja/Russia [31]

©® Marcin Koziak,
Polska/Poland [38]

@ Miroslav Kultyshev,
Rosja/Russia [41]

© Yury Shadrin,
Rosja/Russia [61]

©® Mei-Ting Sun,
Stany Zjednoczone/USA [69]

@ Daniil Trifonov,
Rosja/Russia [72]

© Héléne Tysman,
Francja/France [73]

© Andrew Tyson,
Stany Zjednoczone/USA [74]

@ Irene Veneziano,
Wiochy/Italy [75]

©® Pawet Wakarecy,
Polska/Poland [76]

© Ingolf Wunder,
Austria/Austria [79]

John Allison

1 \ EDITOR OF OPERA MAGAZINE,
|

| CHIEF MUSIC CRITIC OF THE SUNDAY TELEGRAPH

Poranek wunderkindow i geniuszy | A morning

of wonder and genius

Cechq szczegblng Konkursu Chopinowskiego jest to,
ze wykonuje sie tu dos¢ niewielki repertuar. Przez to
kazdy utwor staje si¢ polem zacieklej rywalizacji. Mozna
to bylo odczué na ostatniej porannej sesji drugiego eta-
pu, bowiem trzech z czterech pianistéw reprezentowa-
fo wysoki, wyréwnany poziom. Tak dobrze jeszcze nie
bylo! W tyle pozostat jedynie Frangois Dumont, kté-
ry jako jedyny nie wybral fortepianu Steinway (zdecy-
dowatl si¢ na instrument Fazioli). Francuz jest pianista
na przyzwoitym poziomie, jednak faktura utworéw
w jego wykonaniu, jak na Chopina, byta za malo przej-
rzysta; Dumont zapewne lepiej odnalazlby sie na kon-
kursie imienia Gabriela Fauré. Polak, Marek Bracha za-
czal od Ronda op.1, pieknego i niedocenianego utwo-
ry, i od razu zrobil wrazenie wytwornym stylem gry.
Chwilami grat w sposéb zbyt wycofany, jak w powscig-
gliwym Polonezie fis-moll, za to mazurki (op. 17) i Walca
As-dur (op. 34 nr 1) wykonat z oddechem; do tak gra-
nych utworéw naprawde mozna by zatariczy¢. Bracha,
bedac Polakiem i uczniem Kevina Kennera, $wietnie
rozumie styl Chopina.

Kolejny uczestnik, Ingolf Wunder, to takze uczen
cztonka Jury i zarazem laureata Konkursu, Adama
Harasiewicza. W grze Austriaka znac bylo wielka klase,
nawet w tak trudnych w interpretacji utworach jak
Impromptu Ges-dur i Mazurki op. 24. Pokazat tez, ze
jest artysta dojrzatym, Walca As-dur op. 34 nr 1 zagrat
tak blyskotliwie i lekko, a poczatek Andante spianato
i Wielkego Poloneza Es-dur — tak delikatnie, ze mozna
je zaliczy¢ do najlepszych jak dotad wykonar tych utwo-
réw. Rosyjsko-litewski pianista Lukas Geniusas Mazurki
op. 59 zagral spontanicznie, Barkarolg za$ nasycit mrocz-
nym pieknem. Poloneza fis-moll wykonal w sposob prze-
myslany, zdecydowanie. Przesada byloby pisa¢ o poran-
ku wunderkindéw i geniuszy, ale nazwiska opisanych
powyzej pianistéw warto zapamietac.

<

O ne of the unique aspects of this competition is the
close focus of the repertoire, making everything
very intensely contested. That feeling was heightened
further on the last morning of the second stage when
— unprecedentedly so far — three of the four pianists

Marek Bracha, Polska | Poland, Ingolf Wunder, Austria

were of a similarly high standard. The odd man out
was Frangois Dumont, who was also the only one not
to choose the Steinway (he opted for Fazioli). A decent
enough pianist, the Frenchman conjured up cloudier
textures than is ideal in Chopin; perhaps he would do
well in a Fauré competition. Opening with the Op 1
Rondo, a wonderful and underrated piece, Poland’s
Marek Bracha immediately made a good impression as
an elegant stylist. Just occasionally he was too introspec-
tive, as in his rather restrained F sharp minor Polonaise,
but he gave his Mazurkas (Op 17) and Waltz in A flat
(Op 34, No 1) room to breathe; these really could have
been danced to. Bracha understands the style, both as
a Pole and a pupil of Kevin Kenner.
Next up was Ingolf Wunder, another student of a jury
member and previous laureate — Adam Harasiewicz.
That patrician influence showed in the Austrian’s way
with such elusive pieces as the G flat Impromptu and
Op 24 Mazurkas, but he also disclosed his own musi-
cal maturity. The brilliant lightness of his A flat Waltz,
Op 34 No 1, and utmost delicacy in the first part of the
Andante spianato et Grande polonaise brilliante put
them among the best performances of these works so
far. The Russian-Lithuanian Lukas Geniusas brought
spontaneity to his Op 59 Mazurkas and dusky beau-
ty to the Barcarolle. His F sharp minor Polonaise was
very powerfully conceived and projected. It might be
an exaggeration to call this a morning of “Wonder” and
“Genius’, but these are names to watch. *

MECENAS ROKU CHOPINOWSKIEGO
MAIN SPONSOR OF THE CHOPIN YEAR

Leopold Stokowski | Malarz kladzie farbe na plotnie, zas muzyk — dzwigki na ciszy.
| A painter paints his pictures on canvas. But musicians paint their
pictures on silence.
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Czas
na sonaty |
Sonata time!

précz znanych sonat

b-moll i h-moll po raz
pierwszy mozna wybra¢ do
wykonania w trzecim etapie
bardzo interesujaca pierwsza
sonate Chopina, c-moll op. 4.
Pierwsza cze$¢, kontrapunk-
tyczna, osnuta jest wokot te-
matu J.S. Bacha. Druga — to
menuet, haydnowski w typie.
Frapujaca jest czes¢ trzecia
utworu — Larghetto — zapisa-
naw metrum na 5. W tym cza-
sie w Warszawie grano opere
Biata dama Boieldieu, w kto-
rej jest cavatina w tym samym
metrum. Poniewaz w obsadzie
byta Konstancja Gtadkowska,
mozna sie dopatrywac w tej
czedci pierwszego drgnienia
serca kompozytora.

Final utworu odwoluje sie do
wzorcéw Beethovenowskich,
a calos¢ Sonaty c-moll przypo-
mina ukladem cze$ci Sonate
As-dur op. 26 Beethovena, je-
dyna, jaka Chopin grywat.

<

During the third stage,
the pianists must play

a Chopin sonata. Apart from
those old favourites, the B flat
minor and B minor Sonatas,
they can also choose the
C minor Sonata, Op 4. The
first movement is very con-
trapuntal, based upon a the-
me by JS Bach. The following
Minuetto is stylistically close to
Haydn. The Larghetto is fasci-
nating — it's written in 5/4 time.
When Chopin was writing this
sonata, Boieldieu’s opera La
Dame Blanche was staged in
Warsaw. In it is a cavatina with
the same time signature, and
Konstancja Gladkowska was
among the singers. The first
sign of love, perhaps? The fina-
le deals with Beethovenian pat-
terns; in fact, the whole con-
cept of the Sonata in C minor
resembles that of Beethoven’s
A flat major Sonata — the only
one Chopin ever played.

14 October, 2010

CHOPIN EXPRESS

Andrew Tyson, Stany Zjednoczone | USA

W jego cieniu | In his shadow

iedy wczoraj wieczorem wszedlem do Filharmonii

Narodowej, jeszcze nie opadly emocje po poran-
nym wystepie Ingolfa Wundera. Tym trudniejsze zada-
nie stanelo przed czwérka miodych pianistow, wyste-
pujacych jako ostatni w drugim etapie.

Pierwszy wystapit Xin Tong z Chin, wyraznie zasko-
czony, ze udalo mu si¢ dosta¢ do II etapu — gral niecie-
kawie, nienajtadniejszym dzwigkiem, walczac z trud-
ng materia wybranego programu. Po nim pojawil sie
Amerykanin Andrew Tyson, ktérego gra, pelna nie-
wlasciwie stawianych akcentéw i blednego frazowania
nie pozostawila wiekszego wrazenia.

Po przerwie pojawita si¢ Marianna Prjevalskaya,
ktéra — jak sie okazalo — wciaz walczy z przeziebie-
niem. Na karb tego sktadamy zatem wygrywanie nie-
istniejacych u Chopina melodii oraz rozciaganie temp.
Przed niag wystapil najciekawszy wczorajszego wie-
czoru Denis Zhdanov. Mlody Ukrainiec ma zadat-
ki na dobrego pianiste, niemniej jest jeszcze artysta
malo dojrzalym.

Przed rozpoczeciem wieczornych przestuchan da-
fo sie slysze¢: ,Dzi$ rano dobrze grat Ingolf Wunder”.
W przerwie: ,Ingolf Wunder byt $wietny’; a po zakon-
czeniu — ,Wunder, to byta dopiero rewelacja!” Nic dodac,
nic ujaé.

<
g

hen I arrived at the Philharmonic Hall yesterday

evening, everyone was still buzzing about Ingolf
Wunder’s performance in the morning. The task set
for the following four pianists was made all the more
difficult.

When Xin Tong of China appeared on the platform
he seemed to be surprised that he had advanced to the
second stage. His sound was unappealing and he strug-
gled through the difficulties of the score. Then came an
American, Andrew Tyson, whose performance, full of
misplaced accents and wrong phrasing, failed to ma-
ke any impression.

After the intermission we heard Marianna Prjevalskaya.
Representing Spain, she was fighting an illness. Perhaps
we can blame the flu for additional voices that are not
usually found in the score and tempos that got slower
and slower. Before her played the most interesting pianist
of the evening, Denis Zhdanov. This young Ukrainian
is definitely a talent, but has still a lot of work ahead of
him to become a competent concert artist.

Before the evening auditions the rumour had begun:

“Ingolf Wunder played very well this morning!” Then,
during the intermission: “Ingolf Wunder was outstan-
ding’; and after the end of the auditions: “Wunder was
perfect!” *

— KrRZYSZTOF KOMARNICKI

s A

Ingolf Wunder, Austria

& .q o o
Marianna Prjevalskaya, Hiszpania | Spain
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CHOPIN EXPRESS rozmowa | interview

®

Paolo Fazioli

Poznajcie Fazioli | Meet the Fazioli

» Klaudia Baranowska: Fortepiany Fazioli debiutujg w tym roku

na Konkursie Chopinowskim. Co pianisci najbardziej cenig w tych

instrumentach?

PAOLO FAZIOLI: Mysle, ze czyste, wywazone brzmienie. Nasze instru-
menty daja wielkie mozliwosci ksztaltowania barwy, szczegélnie w dyna-
mice piano. Swietnie sie nadaja do wykonywania muzyki Chopina, bo on
sam najchetniej grywal na instrumentach Pleyela, ktére mialy delikatne
brzmienie.

Czterech uczestnikéw Konkursu Chopinowskiego wybrato
fortepian Fazioli. To bardzo dobry wynik, zwazywszy na fakt,
ze nasze instrumenty wybiera¢ mozna po raz pierwszy. Wazne,
by mlodzi muzycy mieli mozliwosci poznawania naszych for-
tepianéw. W ten sposéb promujemy tez nasze instrumenty.

]
Budowa jednego instrumentu

trwa dwa lata. W ciggu roku
produkujemy ich okofo 120.

» Klaudia Baranowska: Fazioli pianos are only just making their
debut at the Chopin Competition. What do pianists value most

in these instruments?

PAOLO FAZIOLI: I think it's the clean, balanced sound. Our instruments
afford the possibility to shape the tone, particularly with regard to the piano’s
dynamics. It’s ideal for performing Chopin’s music as he preferred Pleyel
pianos for their delicate sound.

Four competitors at this year’s Chopin Piano

It’s a great outcome considering that this is
the first time our instruments have been part
of the available selection. It's important that
young musicians have the opportunity to get

» Pana rodzina prowadzita firme produkujaca meble. | All pianos are builtby hand in  {; khow our pianos. This is how we promote
Dlaczego zdecydowat sig Pan produkowac fortepiany?  a process that takes two years. our instruments.
Od zawsze marzytem o tym, by budowac¢ fortepiany. Annually, we produce about » Your family owned a company that

Z wyksztalcenia jestem inzynierem, ale gram na fortepianie.
Uwielbiam to. Chciatem stworzy¢ instrument, ktéry miatby
oryginalne, niepowtarzalne brzmienie. Produkcje zaczelismy

120 instruments.

produced furniture. Why did you decide
to begin making pianos?
Ever since I can remember I've always

30 lat temu, na poczatku oczywiscie na mata skale. W tej dzie-

dzinie nietatwo jest przebi¢ si¢ na rynku. Udalo nam si¢ jednak zyskac reno-
me, a to dzieki dbalosci o jako$¢ brzmienia naszych fortepianéw. Obecnie
w mojej firmie pracuje czterdziesci oséb.

» Jak wyglada proces produkcji fortepianéw Fazioli ?

Wszystkie cze$ci instrumentu budowane sa wedlug naszego projektu.
Zwracamy szczegdlna uwage na konstrukeje pudla rezonansowego. Jest
to najistotniejsza czes¢ instrumentu. Wszystkie fortepiany wykonywane sa
recznie. Budowa jednego trwa dwa lata. W ciggu roku produkujemy okoto
120 instrumentéw. Uzywamy wielu réznych tworzyw — drewna, zelaza, stali.
Do produkgji pudta rezonansowego wykorzystujemy drewno pochodzace
z regionu we wloskich Alpach zwanego Val di Fiemme. Jest to miejsce, z kto-
rego zasobow naturalnych korzystat Stradivari, budujac swoje instrumenty,
podobnie jak wielu wspélczesnych producentéw skrzypiec.

e
g

dreamt of building pianos. I am an engineer
by training but I play the piano. Iadore it. I wanted to create an instrument
that would have an outstanding, unique sound. We started production 30
years ago, on a small scale at first. It is difficult to make a name for oneself
in this industry and yet we have managed to do so, thanks to the quality of
our pianos’ sound. Currently, there are 40 employees in our company.
» What is the production process for Fazioli pianos?

Every part of the instrument is built according to our design. We pay
particular attention to the construction of the soundboard. This is the most
essential part of the instrument. All pianos are built by hand in a process
that takes two years. Annually, we produce about 120 instruments. We
use a variety of materials — wood, iron, steel. For the soundboard, we use
wood from the Italian Alps, from a region called Val di Fiemme. Stradivari
sourced his materials here, as do many violin producers today. *

— rozmawiata/interview by KLAUDIA BARANOWSKA

Competition chose the Fazioli concert grand.

COURTESY OF FAZIOLI
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KROTKO | IN SHORT

W 1826 roku rodzina
Chopinéw, w tym szesnastoletni
Fryderyk, udata sig do uzdrowiska
w Dusznikach-Zdroju. Mtody
muzyk, jak donosit w liscie
przyjacielowi, kubki leczniczej
wody przegryzat pierniczkiem;
narzekat na kiepska orkiestre,
ktéra przygrywata kuracjuszom na
deptaku, a takze na brak dobrego
fortepianu. Niemniej wystapit
tam na koncercie (lub dwéch) na
rzecz sierot.

W 120. rocznice tego wydarzenia,
w 1946 roku, zainicjowano

w Dusznikach Festiwal
Chopinowski, ktéry do dzis
odbywa sig kazdego lata.

It was in 1826 that the

Chopin family, Fryderyk included,
travelled to Duszniki (then Bad
Reinertz) to seek the curative
properties of the “Silesian waters".
The young musician complained
about the mediocre playing of

the orchestra on the promenade,
and he pined for a good piano. He
used to mask the taste of the spa
waters with gingerbread. While in
Duszniki, Chopin gave a concert
or two for the benefit of orphans.
In 1946, 120 years later, the
Chopin Festival in Duszniki-Zdréj
was inaugurated, and its yearly
editions have become eagerly
awaited events.

e

W Dusznikach koncertujg nie
tylko pianisci. Na zdjeciu Andrzej
Bachleda-Curus (1923-2009), polski
$piewak operowy - tenor, w mtodo-

4ci narciarz wyczynowy. | Not just
pianists perform in Duszniki. In
the picture: Andrzej Bachleda-Curus
(1923-2009), Polish opera singer. A te-
nor, who is his younger days was a pro-
fessional skier.

14 October, 2010
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Podroz sentymentalna

olekcja dokumentalnych nagran zwyciez-

c6w Konkurséw Chopinowskich, od Obo-

rina do Blechacza, to rodzaj podrézy
sentymentalnej pozwalajacej przypomnie¢ wybit-
nych Chopinistéw.

Zawarte tu nagrania przedstawiaja poczatek ich
drogi artystycznej, ktdra przeciez w wielu przy-
padkach stata sie wielka $wiatowa kariera. Warto
przytoczy¢, co napisal o tych nagraniach niezapo-
mniany Jan Weber: ,,Przegladajac liste zwyciez-
c6w Konkurséw Chopinowskich trafiamy na
nazwiska pianistow, ktorzy wslawili sie pézniej
wielkimi osiagnieciami (...). Wielu z nich okazato
sie genialnymi odtwoércami muzyki takze innych
kompozytoréw — poprzednikéw i nastepcow
Chopina, nie wylaczajac tworcow XX wieku. Choé
réznig sie oni niejednokrotnie w niuansach inter-
pretacyjnych, wynikajacych czesto z odmiennosci
postawy estetycznej, wspartej na przewadze badz
to czynnika emocjonalnego, badz intelektu, nigdy
nie zgubili istoty stylu Chopina.

Nie mozna jednak zapominac, ze muzyka tego
kompozytora, romantyczna w nieskonczonosci
skali wyrazu emocjonalnego, jest takze klasycz-
na poprzez $cistos¢ i zwiezlo$¢ wypowiedzi oraz
fad i rygor konstrukcji formalnej. (...) Ofiarowu-
jac stuchaczowi album »Zwyciezcy«, oddajemy do
jego dyspozycji nie tylko dokumenty o okreslonej
wartosci historycznej, ale — moze przede wszyst-
kim — $wiadectwa zmagan artystow z tradycja,
na ktdrej wyrosli, z nawykami, jakie ich oplataja,

z falszywymi uprzedzeniami, nakazami i zakaza-
mi, Ze to wolno, a tego nie”

Opisywana seri¢ wlasnie wznowily Polskie

Nagrania. Wystarczy siegnac i stucha¢. ¢

Sentimental journey

collection of recordings by winners of the

Chopin Competition, from Oborin to Ble-

chacz, is a kind of sentimental journey
with the Warsaw Competition legends, the accla-
imed Chopinists.

The recordings included here represent the be-
ginning of an artistic journey, which, in many ca-
ses, became a great career on the world’s stages.
The incomparable Jan Weber wrote of these recor-
dings, “in reviewing the list of winners of the Cho-
pin Competition, we find the names of pianists
that later were acclaimed for great achievements...
Many later became genius performers of music by
other composers; Chopin’s predecessors and suc-
cessors, including 20th-century artists. Their abi-
lities frequently differ in nuances of interpretation,
which is often the result of different aesthetic atti-
tudes supported by the prevalence of either an
emotional or an intellectual factor, but ultimately
they never lost the essence of Chopin’s style.

One cannot forget, however, that the music of
this composer, ultimately Romantic in the scale
of emotional expression, is also Classical for its
concise nature as well as the order and rigour of
its formal construction... In presenting the
‘Zwyciezcy’ (‘Winners’) album to listeners, we
offer them not only documents of a specific
historical value, but also — perhaps above all —

a testimonial to the trials of artists in the tradition
in which they were raised and the habits that
entwined them: false prejudices, injunctions and
prohibitions, where one thing is allowed, while
another is not”

This series is being reissued on the Polskie
Nagrania label. Just pick one up and listen... ¢

KRONIKA KONKURSU | THE COMPETITION ON DISC CD 10

IIETAP 12 pazdziernika | 2nd STAGE AUDITIONS 12 October

7
Fryderyk Chopin (1810-1849) TT:71.00

1. Walc As-dur op. 34 nr 1 5.00 8. Fantazja f-moll op. 49 12.55
2. Fantazja f-moll op. 49 13.00 Mazurki op. 33

Mazurki op. 30 9. gis-moll nr 1 1.48
3. c-moll nr 1 135 10. C-dur nr 2 1.20
4. h-moll nr 2 1.25 1. D-durnr 3 216
5. Des-dur nr 3 255 12. h-moll nr 4 4.45
6. cis-moll nr 4 4.05 13. Walc As-dur op. 34 nr 1 51 Fortepiany | Planos:
7. Polonez As-dur op. 53 7.00 14. Polonez As-dur op. 53 6.50

Yulianna Avdeeva Rosja/ Russia [3]*

Marcin Koziak, Polska/Poland [38]

STEINWAY, * YAMAHA

REDAKTOR | EDITOR: STANISEAW LESZCZYNSKI NARODOWY INSTYTUT FRYDERYKA CHOPINA | THE FRYDERYK CHOPIN INSTITUTE
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CHOPIN EXPRESS historia | history JOZEF KANSKI

Potrzeba

F 2214-1/ NIFC

{.
faworyta

» Bartosz Kamiriski: Od jak dawna obserwuje Pan Konkursy

Chopinowskie?

JOZEF KANSKI: Od pierwszego powojennego Konkursu w 1949 roku.
Wtedy bylem jeszcze studentem. Bywalo, Ze na przestuchania wchodzi-
tem na gape. Podczas Konkursu Chopinowskiego w 1955 roku zajatem
sig krytyka muzyczng, przedtem myslalem, Ze zostane zawodowym pia-
nist3. Ow Konkurs miat wigkszy rozmach i bardziej miedzynarodowy
charakter, mile widziane bylo kompetentne piéro. Tak zostatem recen-
zentem muzycznym.

» Ktory z konkurséw utkwit Panu najbardziej w pamieci?

Kto wie, czy nie te dwa pierwsze Konkursy po wojnie... A wie Pan,
dlaczego? Bo kiedy dzi$ pytaja mnie — ,Kto jest Pana faworytem?’,
rozkladam bezradnie rece. Nikt szczegdlnie si¢ nie wyréznia. Natomiast
na Konkursie w 1949 roku bylo tak: w pierwszym etapie siedzialem na
widowni, a obok mnie jedna z uczestniczek, Barbara Hesse-Bukowska,
ktora juz zdazylta zagra¢ swéj program (a ktéra ostatecznie otrzymata II
nagrode); na estrade wyszla dziewczyna z numerem czternastym i za-
czeta gra¢ Nokturn G-dur. Popatrzytem na sasiadke i méwie: jest I na-
groda! To grata Bella Davidovich.

Podobnie bylo na Konkursie w 1955 roku. Wéwczas nie bylo wprawdzie
jednego faworyta, ale byly cztery osoby, ktére od pierwszych przestuchar
tworzyly wyrazng czotéwke. Ostatecznie pianisci ci zajeli cztery pierwsze
miejsca. Nie bylo rozdZzwieku miedzy odczuciami publicznosci, a wer-
dyktem Jury.

»Tak samo byto z Maurizio Pollinim w 1960 roku

i Marthg Argerich piec lat potem?

Owszem, cho¢ w przypadku Polliniego nie mozna bylo wyrokowa¢
az do zakonczenia pierwszego etapu. Nie byl to bowiem chopinista par
excellence. Kiedy jednak zagrali juz wszyscy uczestnicy, bylo jasne, ze
nikt nie dorasta do jego poziomu.

Az przyszedl Konkurs w 1970 roku i pierwszy raz Jury odrzucilo piani-
ste, w ktérym publiczno$¢ i prasa upatrywali kandydata do jednej z gtow-
nych nagrdd, jesli nie zwyciezce. Byt nim Jeffrey Swann, ktérego nie do-
puszczono nawet do finalu. To byl poczatek nowej epoki — wielkich od-
rzuconych na Konkursie Chopinowskim.

» Ktérego z nich Pana zdaniem potraktowano szczegélnie
niesprawiedliwie?

Nelsona Goernera. W 1995 roku nie wszed! nawet do finalu. Dzis, jak
wiadomo, jest to jeden z lepszych pianistéw na $wiecie. Na szczescie
Kazimierz Kord, 6wczesny dyrektor Filharmonii Narodowej, zorgani-
zowal kilka dni po Konkursie koncert, na ktérym Goerner mégt przed-
stawi¢ program ostatniego etapu. Wtedy nalezato wy-
kona¢ nie tylko jeden z Koncertéw fortepianowych, ale
takze jeden z pozostalych utworéw na fortepian i orkie-

w komisji programowej owego Konkursu i wyszedlem
z inicjatywa, by rozbudowac program finatowych prze-
stuchan o drugi utwér. Raz, by nie byto nudno, dwa —

I
Kiedy dzi$ pytaja mnie —
stre Chopina. Byt to zreszta méj pomysl. Zasiadalem ,»Kto jest Pana faworytem?’,

rozkladam bezradnie rece.

by wypromowa¢ Chopinowskie utwory z orkiestra, nieporéwnywalnie

mniej znane na $wiecie.

» Od pomystu jednak szybko odstapiono, uznajac, ze wykonanie
w finale drugiego utworu niewiele wnosi do oceny uczestnika...
Mocno sprzeciwiala sie temu pomystowi matzonka profesora Zurawlewa,

ze niby to rozpraszalo uczestnikéw, ktérzy powinni sie skupi¢ na wyko-

naniu Koncertu. Na Konkursie Czajkowskiego w Moskwie trzeba zagra¢
dwa koncerty, w tym jeden Czajkowskiego. Dodajmy, ze jako drugi utwér
uczestnicy nierzadko wybieraja ktérys z koncertéw Rachmaninowa albo

Brahmsa. I jako$ nikogo to nie rozprasza. Dla pianisty, ktéry przechodzi

do finatu takiego konkursu, jak Chopinowski nie powinno by¢ zadnym

klopotem wykonanie dwoch utworéw z orkiestra, tym bardziej, ze ten
drugi jest duzo krétszy.

»Tym bardziej, ze z Konkursu na Konkurs uczestnicy z coraz
wiekszg tatwoscia graja nawet najtrudniejsze utwory. Pod
wzgledem techniki pianistycznej, jak podkreslajg organizatorzy,
w tym roku srednia na Konkursie jest bardzo wysoka.

Przypomina mi si¢, jak goscil w Warszawie John Browning, amerykariski
wirtuoz, laureat Konkursu Krélowej Elzbiety w Brukseli. Jan Weber pu-
$cit mu Poloneza B-dur Chopina w starym nagraniu Ignacego Friedmana.
Browning pokiwal glowa i rzekl: ,my w ogéle nie mamy techniki” Bo do-
skonata technika to nie tylko przebieranie palcami po klawiaturze w za-
wrotnym tempie. Tenze Ignacy Friedman, jak wspominal mdj profesor
fortepianu, w Walcu Mefisto Liszta gral najszybsze pasaze tak, ze ledwie
bylo stychad, ale stuchaczom ciarki chodzity po plecach, bo to brzmialo
niczym szataniski chichot. To jest technika. A dzis, cdz... Mlodzi pianisci
nie biorg przykiadu z dawnych mistrzéw. Co gorsza, mam wrazenie, ze
ich profesorowie réwniez nie stluchaja dawnych nagran, nie wyciaga-
ja wnioskéw.

»To chyba jednak niesprawiedliwie, poréwnywac pianistyczng
miodziez do wielkich, dojrzatych pianistow...

Prosze Pana, sg tacy, ktérzy utrzymujg, Ze jednym z najlepszych kon-
certéw Marthy Argerich byt jej wystep na Konkursie w Genewie w 1957
roku. Stuchatem tego wystepu przez radio i musze przyznad, ze potem
przez wiele lat nie styszalem tak wspaniale za-
granego Koncertu fortepianowego Schumanna.
Wielki talent zazwyczaj objawia sie wczesnie.
Potem mozna juz tylko doskonali¢ technike, roz-
wija¢ osobowos$c¢. *

— rozmawial BARTOSZ KAMINSKI
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» Bartosz Kamiriski: How long have you been
observing the Chopin Competition?
JOZEF KANSKI: Since the first post-war competition
in 1949. I was just a student then, and sometimes I wo-
uld sneak into the sessions. During the 1955 competi-

When they ask me today,
“Who is your favourite?”
I'm at a loss to answer.

We need
to find

a favourite

and came up with the initiative to expand the programme
of final sessions to include another piece. For one reason,
to keep things interesting, but also to promote Chopin’s
works with orchestra, which are much less well-known
throughout the world.
» Nonetheless, that idea was quickly dropped,
because they decided that playing another piece
in the final did not add much to the performer's
evaluation.

Professor Zhuravlev’s wife was really against it: she
thought it was too ambitious for participants who should
be focusing on performing a concerto. At the Tchaikovsky

tion, I began writing music criticism; before that, I tho-

ught I would become a professional pianist. That competition had more
panache and a more international character than in 1949, so a competent
writer was well received. That is how I became a music reviewer.

» Which of the competitions is most memorable to you?

Who knows, maybe those two just after the war. Do you know why?
Because when they ask me today, “Who is your favourite?” I'm at a loss
to answer. No one in particular stands out. However, in the 1949 compe-
tition, I was in the audience with one of the competitors, Barbara Hesse-
Bukowska — she had already played (and went on to take second prize).
A competitor played the Nocturne in G major. I looked at my neighbour
and said, “There is the first prize!” It was Bella Davidovich.

It was similar in the 1955 competition. Although there was no single
favourite, there were four players clearly in the lead. Ultimately, those pia-
nists took the first four places. There was no discrepancy between their
impressions of the audience and the verdict of the jury.

» Was it the same with Maurizio Pollini in 1960

and Martha Argerich five years later?

Yes, though in Pollini’s case, I couldn’t say until after the first stage. He
wasn't a Chopinist par excellence. However, when everyone had played,
it was clear he outshone them all.

Then came the 1970 competition, and the first time the Jury rejec-
ted a pianist that the public and press felt was one of the leaders, if not
the winner. That was Jeffrey Swann, who didn’t even make it to the final.
That was the beginning of a new era — the greats being rejected at the
Chopin Competition.

» Which one of those greats do you consider was treated
especially unfairly?

Nelson Goerner. In 1995, he didn’t even make it to the final. Today we
know he is one of the world’s leading pianists. Luckily Kazimierz Kord,
the director of the Polish National Philharmonic at the time, organised
a concert several days after the Competition, where Goerner had an op-
portunity to present his repertoire for the final stage. At the time, compe-
titors had to perform not just one of the piano concertos, but also one of
the other Chopin compositions for piano and orchestra. In fact, that was
my idea. I was part of the programming committee for the competition,

Competition in Moscow, competitors are required to play
two concertos, including one by Tchaikovsky. To add to that, participants
often select a Rachmaninov or Brahms concerto as one of the second pie-
ces, and that is not too ambitious for anyone. For a pianist who makes it
to the final of a competition as prestigious as the Chopin Competition,
it should not be a problem to perform two pieces with orchestra, espe-
cially since the second one is much shorter.

» All the more so, because with each competition, participants
play increasingly difficult pieces with greater ease. Organisers
have pointed out that, with respect to piano technique, this
year's Competition is at an extremely high level.

Iremember when John Browning, an American virtuoso and laureate
of the Queen Elizabeth Competition in Brussels, was a guest in Warsaw.
Jan Weber played him Ignacy Friedman’s recording of Chopin’s Polonaise
in B major. Browning nodded and said, “We have no technique at all”
Because excellent technique is more than just about fingers running
at a breakneck pace across the keyboard. Ignacy Friedman, as my pia-
no professor recalled, played the fastest passages in Liszt's Mephisto
Waltz at such speed that you could hardly hear them, but the audience
got the chills because it sounded like satanic cackle. That is technique.
Meanwhile, today, well... young pianists don't take their example from
the old masters. What's worse, I have the impression that their profes-
sors do not listen to the old recordings either, or do not draw the right
conclusions from them.

» It seems unfair to compare young pianists to great, mature
masters.

You know, there are those who maintain that one of the best concerts
by Martha Argerich was her performance at the Geneva Competition
in 1957. I listened to that performance on the radio and must admit that
I didn’t hear such a well played Schumann Piano Concerto again for many
years to come. Great talent usually sprouts early. Later, you might perfect
technique, or develop your personality. *

— interview by BARTOSZ KAMINSKI

» JUTRO: WIELKIE KARIERY TYCH, KTORZY NIE WYGRALI
TOMORROW: SECOND PLACE, FIRST-CLASS CAREER
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